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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10- — Ekspedycya miejscowa 
w  biurze dzienników St. Sokołowskiego, nlica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Beklamaeye ©twarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Adm inistraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . 
pół roozpie

za m i e j s e o w a :
, 32 K I 6wierćrocznie 8 K —  h. 

16 K miesięcznie 2 K 70 h.
rocznie . 
półrocznie.

m i e j  s e o w a :
2‘ K | ówierćrocznie . , 6 X 
12 K I miesięcznie. . . 2 K

W  Niemczech 3 K  20 li miesięcznie. W e wszystkich innych państwach 4 R  60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzrmują eało- 
i  półroczni abenenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą:! pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń : Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i  liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gen cya : C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia).......................24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30 
czerwca) . . . . . .  12 K

ówierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca)  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j  s e o w a :
r o c z n ie  32 K  —  h
p ó łro czn ie  16 K  —  h
ówierćroeznie . . . .  8 K  — h
miesięcznie 2 K  70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukuwy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroezni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 A

„Przewodnik" prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e ......................8 K
półrocznie . . . .  4 K
ówierćrocznie . . .  2 K

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Frezydent galie. dyrekcyi poczt i tele­

grafów przeniósł pocztmistrza Leisora S e i n 
w e 1S a , z Kornicza do Gwoźdźca.

Cywilny inżynier budownictwa dr. Ma­
ksymilian M a t a k i e w i c z ,  zwyczajny pro- 
tesor e. k. Szkoły politechnicznej z siedzibą 
we Lwowie, złożył przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIELRZĘDOWA.

Lwóiv, 15 stycznia.

Rada Państwa.
Z komisyi budżetowej Izby posłów.

W  dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia komisyi budżetowej p. Y o t r o u b a ,  
kończąc swą m °w § około 8 wieczorem po­
stawił wniosek ua przerwanie posiedzenia; 
wniosek odrzucono 35 głosam i przeciw 1, po- 
czem zabrał głos p- T o m S i k .

Po przerwie przemawiał p. D i a m a n d ,  
który określił wniosek subkomitetu o usta­
wie w sprawie popierania żeglugi parowej 
jako nie do przyjęcia, ponieważ zawiera ona 
postanowienia uciążliwe dla wychodźców, ze 
stanowiska Galicyi mówca jest przeciwny 
wszelkiemu utrudnianiu emigracyi. Omawiał 
dalej p. Diamand sprawy przemysłu nafto­
wego, żalił się na wydanie go Prusakom i 
Amerykanom. Państwowej odbenzyniarni gro­
zi niebezpieczeństwo, z powodu braku ropy, 
ponieważ Związek producentów zastanowił 
dostawę. M ówca zarzucił Ministerstwu rolni­
ctwa, że tereny naftowe na gruntach państwo­
wych sprzedaje spekulantom. Omawiał też 
dalej sprawy przemysłu spirytusowego a co 
do handlowej polityki Austryi, zaznaczył, że 
P. M inister handlu zaskarbi sobie wdzięczność 
całej ludności, jeżeli będzie zdążał do zmia­
ny tej polityki.

Po przemowie p. S p i n  c i  ca,  p. S t a ­
n e k  uczynił wniosek, aby posiedzenie prze­
rwać na 5 godzin.

W niosek ten został odrzucony 28 g ło ­
sami przeciw 3.

Następnie p. A n g e r m a n  omawiał o- 
gólne ekonomiczne położenie Państwa, w szcze­
gólności zaś opłakane położenie Galicyi, spo­
wodowane klęskami ostatnich dwu lat.

Po nim przemawiali pp. K a d l ć a k ,  
H e r z m a n s k y  i P r o ś e k ,  który o godzi­
nie 2 w nocy jeszcze nie doszedł do końca 
swych wywodów.

Przestał m ówić dopiero o godz. 10 min. 
55 rano w chwili, gdy rozległ się głos dzw on­
ka na znak, że rozpoczyna się posiedzenie 
plenarne Izby posłów.

W ówczas mianowicie przewodniczący 
p. G e r m a n  poprosił mówcę, aby przerwał 
swe wywody ze względu na początek posie­
dzenia Izby, oraz oświadczył, że następne po­
siedzenie komisyi budżetowej rozpocznie się 
w 15 minut po skończeniu posiedzenia ple­
narnego Izby posłów.

Ze stronnictw.
Zarząd partyi chrześeiańsko-społecznej 

zastanawiał się wczoraj na wspólnem posie­
dzeniu z Prezydyum związku chrześciańsko- 
społecznego w parlamencie nad nowelą do 
ustawy o podatku osobisto-dochodowym .

Deputaeya stronnictwa udała się na­
stępnie do P. Prezydenta Ministrów, prote­
stując przeciwko podwyższeniu skali poda­
tkowej.

Hr. S t t i r g k h  przyjął żądania stronni­
ctwa do wiadomości.

Awans noworoczny
w rezerwie c. i k. armii.

(IX ) C horążym i w rezerw ie  zamiano­
wani w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j  re­
zerwowi kadeci: Kazimierz Gatty 3 p. dział 
poln., Maks LaeDgle 1 p. haubic poln., Józef 
Heisig 3 p. dział poln., Fryderyk Oberhum- 
mer 11 dyw. art. konnej, Artur Bohm 10 p. 
haubic polD., Franciszek Kaudela 30 p. dział 
poln., Józef Nosal 28 p. dział poln., Euge­
niusz Mayer 29 p. dział poln., Stanisław 
Hoffmann i Karol Doiansky 29 p. dział polD., 
Gustaw Mały 29 p. dział poln., Stefan Brass 
8 p. dział poln., Ryszard Janovski 1 p. hau­
bic poln., Karol Schwarz 10 dyw. art. kon­
nej, A lfred Skowroński 11 p. haubic poln., 
A lfred  Gaissmayei 10 p. haubic poln., Jan 
Gutmann 1 dyw. art. konnej, Otto Bertele 
10 dyw. art. konnej, dr. Hugo Spiel 1 p. 
haubic poln., Edward Ullmann 11 dyw. art. 
konnej, Gustaw Kail 11 p. haubic poln., 
Zygmunt Korytowski 32 p. dział poln., M i­
chał Śliwiński i W ojciech Stachowicz 1 dyw. 
art. konnej, Fryderyk Hora 2 p. dział poln., 
Feliks RudiS 3 p. dział poln., A lbert Krisch- 
ker 2 p. dział poln., Maksymilian Neugebauer 
2 p. dział poln., Stefan Antoniewicz 10 p.

haubic poln., dr. Erwin Lówenthal 2 p. dział 
poln., dr. Karol Mażewski 31 p. dział poln., 
Jan Gwuzdz 1 dyw. art. konnej Teodor Bul­
la 11 p. haubic poln., M ichał Bodnar 10 p. 
haubic poln., Leon Dudzik 11 p. haubic 
poln., Stefan Hupert 32 p. dział poln., F ry­
deryk Sais 1 dyw. art. konnej, Franciszek 
Studencki 11 p. liauhic poln., A d o lf Lazor 
28 p. dział poln., Leopold Mikeska 11 p. 
haubic poln.; oraz rezerwowy aspirant na 
kadeta, pełniący czynną służbę: Edward F i­
scher 2 dyw. ciężkich haubic

Chorążymi w rezerwie zamianowani 
zostali w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z -  
n e j  rezerwowi kadeci: Karol Marschall 3, 
Erhard Schiffner 2, Henryk Foglar 2, Ed­
ward Svoboda 8, Konrad Hirschmann 2, dr. 
Emilian Kadlec i Antoni Paveli<5 3, dr. Jan 
Hollman 2, Franciszek W eisser i Jan Lan- 
zer 2, Franciszek Czech 3, Jaromir Horaćek 
3, Jakób Huppert 2, Oskar Bernerth 3, Os­
kar Hermann i Franciszek Notz 2, Filip 
W echsberg i Karol Ozakert 2, A ntoni Dra- 
hosch 3, W iktor Papet 2, Gwido Yoigtm ann 
3, Wiktor Friedł 2, Ferdynand Zdiara 3, 
Jan Neumann 2, Jan W olkenfeld 2, Fryde­
ryk Lechmann 3, Jan Traumuller i Gustaw 
Bonte 3, Karol Hoefner 2, Ryschard Popper
2, Zygfryd Lustig 2, A loizy Machaćik 3, 
Otto Goldschmied 3, Leopold Wulkan, dr. 
Jarosław Pek i Karol Schubert 2, M irosław 
Hawryłow i Jan Hradil 3, Fryderyk Lacken- 
bacher 2, Franciszek Gutmann 2, Ernust 
Fiihrich 3, Wacław Ziśka 3, Ernest Thii- 
ringer 2, Julius Goldschmidt 3, Robert Heu- 
blurn 2, A lbin  Zottich 3, Bogusław Kabe- 
lać i Jakób E lling 2, Ottokai Randak 3, 
Mikołaj Kostyal 2, Piotr Popowicz 2, Piotr 
Novak 3, Gottfried Stavel 2, A loizy Komzak
3, Marcin Przybycień 2, Marceli Grycz 2, 
Mirosław Kadleć 2, Oskar M ildner 2, Hen­
ryk Adamus 2, Teodor Grotz 3, dr. Franci­
szek Papeź 2, Egidiusz Hauer 2, Jarosław 
Yana 2, R udolf W róbel 3, Franciszek Badu­
ra 2, Kazimierz Pawlikowski 4, A lfred  Fuss- 
giinger 2, W ilhelm  Ćoupek, Jozef R ygiel i 
Stanisław Tabisz 2, Józef Zabransky 3, Hen­
ryk Stoeger, Jan Doćkal 2, Czesław Las­
kowski ; oraz aspiranci na rezerwowych kade­
tów, pełniący czynną słu żbę: Franciszek Ho- 
leschoffsky, nadkompl. w 2 p. art. fort,, 
przydzielony do magazynu zbrojowni artyle­
ryi w Krakowie, Artur P ichler 2.

(0 . d. n .)

Z innych parlamentów.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu w ę­

gierskiego przyszło do burzliwych scen.
Referent komisyi dyscyplinarnej podał 

do wiadomości wykluczenie p. K arolyfego 
i Juliusza Justha z 15 posiedzeń, Zlinsky:e- 
go z 45 posiedzeń.

P. A n d r a s s y  atakował ostro prezy­
denta ministrów, zarzucając mu, że nie prze­
prowadził dotychczas śledztwa w sprawie do­
mu gry na wyspie Małgorzaty.

Prez. min. T i s z a  w odpowiedzi na 
wywody poprzedniego mówcy wezwał wszys­
tkich posłów , którzyby cokolwiek wiedzieli 
o jakiejś aferze korrupcyjnej stronnictwa 
pracy, by mu o tem donieśli, a śledztwo bę­
dzie natychmiast wdrożone.

Prezydent B e ó t h y  wezwał posłów 
wykluczonych do opuszczenia sali, a gdy się 
wzbraniali przerwał posiedzenie i polecił 
straży parlamentarnej usunięcie wykluczo­
nych.

Po podjęciu posiedzenia p. A p p o n y i  
wyraził obawę, że prezydent ministrów w 
rokowaniach, prowadzonych z Rumunami, 
naraża na szwank interesy narodu w ęgier­
skiego.

Prez. T i s z a  odrzekł, że stoi na stano­
wisku jednolitego państwa węgierskiego, a 
koncesye uczynione Rumunom charakteru te­
go nie naruszą.

W  p a r l a m e n c i e  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  socyaliści wnieśli interpelacyę, w któ­
rej zapytują kanclerza, co zamierza'" uczynić 
dla obrony konstytucyi i ustaw przed nad­
użyciami władz wojskowych, jak to się sta­
ło w Saverne.

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
p r u s k i e g o  postępowiec W i m m e r  poru­
szył aferę Jagowa.

Minister spraw wewn. D a l l w i t z  o- 
świadczył że nie pochwala postępku prezy­
denta p o lic ji, ale w sprawie tej nie może 
dać żadnych wyjaśnień.

*

W  S e j m i e  a l z a c k i m  wszystkie stron­
nictwa zgłosiły rezolucyę, w której oświad­
czają, że postępowanie władz cywilnych w 
Sarerne było zupełnie poprawne i nie dawa­
ło  powodów wojsku do wkroczenia. Rezolu- 
cya domaga się wkoricu postawienia Alzacyi 
i Lotaryngii w rzędzie niezawisłych pań9tw 
związkowych.

Imigracja Słowian na pruski Wschód.
Prezes regencyi von Schwerin we Frank­

furcie nad Odrą, ogłosił niedawno w czaso­
piśmie Ostland artykuł o posiadaniu własno­
ści ziemskiej ze stanowiska narodowego, w 
którym to artykule zwraca uwagę na. „niesły- 
cnane" niebezpieczeństwo, jakie grozi pru­
skiemu wschodowi przez „iinigracyę Słow ian". 
W ywodzi on, iż w Austryi wciskający się 
tam z Bałkanu Słowianie przemienili włoską 
republikę miejską, Raguzę, na chorwacki Du­
brow nik; w Pm sach dotychczas wskutek zam­
knięcia kraju przed rozsiadającym się obcym 
żywiołem  nie dopuszczono do takiego sfanu 
rzeczy.

„Gdy jednakże — pisze Schwerin — 
stosunki będą się rozwijały w dalszym ciągu 
w ten sam sposób, to stanie się nieuniknio­
ną rzeczą, iż przy coraz to częściej zdarzają- 
cem się niezastosowywaniu prawa o przymu­
sowym powrocie Polaków do swoich krajów 
(dla innych Słowian prawo to już nie isnieje), 
rozsiądą sie u nas na dobre takie żyw ioły" 
(jak wiadomo, robotnicy polscy z zagranicy, 
muszą w zinne na dwa miesiące opuszczać 
państwo pruskie).

W  roku 1911— 12 było dopuszczonych 
do Prus urzędowo 729,575 robotników zagra­
nicznych, z tego było 494,665 Słowian. Ilu 
bawiło w Prusach bez wylegitymowania się, 
niewiadomo, w każdym razie — pisze Schwe­
rin — liczba ich była znaczna. „Jeśli weź­
miemy pod uwagę, że w dobrach ziemskich 
jest rocznie zatrudnionych Słowian najmniej 
300,000 i jeżeli na jedną rodzinę liczyć be 
dziemy 3 osoby, to przekonamy się, że stale 
siedzi około 100,000 rodzin słowiańskich w 
Prusach. Ponieważ jednak rodzina słowiań­
ska składa się najczęściej z 6 osób, oznacza 
to w ięc najazd przynajmniej 600,000 Słowian, 
którzy naturalnie będą stanowili tylko pomost 
dla dalszych gromad. W tedy będziemy mieli 
w krótkim czasie w wielkiej części naszych 
prowincyi wschodnich słowiańską warstwę 
dolną, a w niej stosunki, jak w niektó­
rych okręgach Poznańskiego i Prus Zach. 
Nie myślę o niebezpieczeństwie, iż może ono 
stać się z dnia na dzień, jednakże zbliża się 
ono szybkim krokiem. Losy bytu narodu nie 
rozstrzygają się w krótkich terminach, mu­
simy jednak liczyć się z tem, że w czasach 
telegrafu bez drutu i statków powietrznych 
rozwój wszelki idzie szybciej, a więc i na 
gruncie narodowym, w każdym razie szybciej, 
niż w czasach, gdy odbywało się wędrówkę 
wozami zaprzężonymi w w oły".

Przypominając tę publikacyę Sehweri- 
na, dodają od siebie Alldeutsche Bliitter sze­
reg uwag, w których dochodzą do wniosku, 
że owo niebezpieczeństwo, "przepowiadane 
przez prezeza regencyi w Frankfurcie, jest 
rzeczewiście bardzo bliskie. Dowodzić ma te­



go przedewszystkiem interpelacya wniesiona ] 
w parlamencie austryackim przez prof. dr. 
Buzka, zmierzająca do wyjas'nienia stosun­
ków, jakie panują obecnie w Niem czech po­
między władzami pruskiemi, a osiadającymi 
w Prusach obywatelami austryackimi. Ponie­
waż sprawa ta ma być podniesiona przy naj- 
bliższem zatwierdzeniu traktatów handlowych 
niem iecko - austryackich, przeto Alldeutsche 
Blatter uderzają na alarm przeciw podobne­
mu łączeniu spraw tak odrębnych.

Sprawy bałkańskie.

Odpowiedź Austro-W ęgier, Niemiec i 
W łoch  na tę część noty Greya, która od­
nosi się do wysp Egejskich, została wczoraj 
przez poszczególnych ambasadorów wręczo­
na w urzędzie spraw zagranicznych.

W edle doniesień z Londynu, nota trój- 
przymierza zgadza się na wniosek Greya, by 
wyspy obsadzone przez Grecyę, z wyjątkiem 
Im bros i Tenedos, pozostały w jej posiada­
niu pod warunkiem, że do 18 b. m. opróżni 
z wojsk swych południową Albanię. Nota 
poręcza dalej prawa mniejszości muzułmań­
skich i greckich. Sprawę wysp obsadzonych 
przez W łochy nota traktuje odrębnie. W ło­
chy ponow iły zepewnienie, że oddadzą, je  
Turcyi, skoro zostaną wypełnione warunki 
pokoju Lozańskiego.

*

A g. Stefaniego podaje z W alony, że 
Grecy opuścili Koricę i 15 wsi.

*

Z Konstantynopola donoszą : Gen. L i­
man otrzvmał wiadomość, że został mianowa-v • . . . .
ny generałem kawaleryi w armii niemiec­
kiej za czem prawdopodobnie pójdzie awans 
jego na marszałka armii ottomańskiej. Ponie­
waż zaś w takim razie nie m ógłby być do­
wódcą jednego korpusu armii, przeto będzie 
zamianowany generalnym inspektorem armii 
tureckiej.

*

W czoraj przedpołudniem dokonano w pa- 
ryskiem mieszkaniu przywódcy tureckich rady 
kałów generała Szeryfa baszy, b. tureckiego 
posła w Sztokholmie, zamachu. Jakiś młody 
człowiek usiłował wtargnąć do pomieszka­
nia i strzelił do zastępującego mu drogę 
kamerdynera. Na odgłos strzału w ybiegł zięć 
Szerifa baszy i wystrzałem z rewolweru za­
b ił nieznajomego. Identyczności napastnika 
nie stwierdzono. B ył to zamach niewątpli­
wie polityczny. Szeryf basza wydaje od kil­
ku lat czasopismo, zwalczające komitet m ło- 
doturecki. Przed rokiem rząd młodoturecki 
skazał Szerifa baszę zaocznie na śmierć.

W  sprawie tej donoszą jeszcze: Ra- 
no zgłosił się do mieszkania Szeryfa młody 
człowiek, który zażądał stanowczo widzenia 
się z gospodarzem. Gdy służący nie chciał 
go puścić, przybysz strzelił doń i zranił go. 
Na odgłos strzałów w biegł zięć Szeryfa Sa- 
lim, a zoryentowawszy się, w rócił do miesz­
kania po rewolwer. Tymczasem żona Salima, 
znalazłszy się na miejscu, wypoliczkowala 
napastnika, Salim zaś wróciwszy z rewolwe­
rem, zastrzelił go. Przy sprawcy zamachu 
znaleziono 235 fr. Koran i list do Szeryfa. 
Nie znaleziono zaś żadnego dokumentu, któ­
ry ułatwił by stwierdzenie jego  identyczno­
ści.

W chwili, kiedy komisarz policyi za­
jęty by ł dochodzeniami na miejscu wypad­
ku, zjawił się jakiś m łody człowiek o ry­
sach wybitnie oryentalnych i zażądał widze­
nia się z Szeryfem. Mężczyznę tego na pole­
cenie Szeryfa niezwłocznie aresztowano. Sze­
ry f otrzymywał od dłuższego czasu listy z 
pogróżkami, z powodu czego policya strzegła 
pilnie jego  domu. W  ostatnich dniach do­
zór ten był mniej staranny, jak powiadają, 
wskutek starań ambasady tureckiej.

K R O N I K A .
Lwów, 15 stycznia.

Kalendarz.
P i ą t e k ,  (16 stycznia):
Wschód słońca o godzinie 7 '15 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 ‘52 po południu.
Marcelego i Ottona. — Włodzimierza. — 

Małaehyja.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie — 8 stopni Cel.

— Akademia Umiejętności w Kra­
kowie. Posiedzenie Wydziału historyczno-filo- 
zoficznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 
19 stycznia, o godzinie 5 wieczorem. Porządek 
dzienny: 1. dr. Wład. Semkowicz: a) Ze stu- 
dyów rodowych, b) O nieznanych dokumentach 
Karolińskich. 2. dr. Eoman Rybarski: Wartość 
wymienna jako miara bogactwa.

Potem odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

— Wykłady w miejskiem Muzeum 
przemysłowem. W  niedzielę, dnia 18 sty­
cznia b. r. odbędzie się w sali odczytowej Mu­
zeum (W ały  hetmańskie) wykład prof. Wale- 
ryana Krycińskiego p. t. „Oddziaływanie naro­
dowości na kształt i barwę w sztuce i prze­
myśle artystycznym11. Początek wykładu, obja­
śnionego szeregiem obrazów świetlnych, o go­
dzinie 5 po południu. Wstęp 20 groszy od 
osoby.

— Towarzystwo kolonij leczniczych 
dla dzieci odbędzie walne zgromadzenie w so­
botę dnia 24 stycznia b. r. w lokalu towarzy­
stwa, Lwów, ul. Gosiewskiego 1. 4 o godz. 6.

— Kościół św. Elżbiety, wzniesiony 
szlachetną ofiarnością naszego społeczeństwa, 
przypomina ciągle jeszcze nagością ścian i u- 
bóstwem prowizorycznych ołtarzy, że zbożne 
dzieło dotychczas nie ukończone, że dużo wy­
siłków jeszcze potrzeba, by wnętrze kościoła 
zharmonizować ze stylowością fasady.

By dorzucić znowu cegiełkę do tej budo­
wy, zakrzątnął się komitet pań, zajmujący się 
zbieraniem funduszów na budowę wielkiego oł­
tarza, około urządzenia podwieczorku w salach 
Kasyna miejskiego w dniu 18 stycznia b. r.

Część artystyczną wypełni: gra na forte­
pianie p. Cbruckiej, śpiew p. Kuncewiczówny, 
tudzież skrzypce p. Zagórskiego przy akompa­
niamencie p. Szczepańskiego.

Nie potrzeba reklamy, by zachęcić naszą 
publiczność do wysłuchania produkcyi tak sym­
patycznego zespołu artystów, toteż komitet jest 
pewny, że w tym dniu pospieszy do sal Kasy­
na miejskiego cały Lwów po polsku czujący, 
by okazać, że nie brak go nigdy tam, gdzie 
chodzi o umocnienie placówki katolicko-naro­
dowej.

Komitet nadmienia, że bufet, bardzo suto 
zaopatrzony, zadowoli każde wykwintne podnie­
bienie, a wykluczenie wszelkiego karotażu za­
chęci publiczność do obfitego korzystania z nie­
go. Przygrywać będzie orkiestra 30 p. p. Po 
ukończeniu piudukeyi artystycznej nastąpi nie­
spodzianka. Cena wstępu 2 kor. Początek o g. 
5 po południu.

— Popisowi posiadający przynależność 
w Galicyi i na Bukowinie, a obowiązani do sta­
wiennictwa wojskowego w r. 1914, mogą o ile 
dla celów pracy i zarobku zamierzają udać się 
za granicę, obowiązkowi tego stawiennictwa u- 
czynić zadość w miesiącach styczniu i lutym 
b. r. przed jedną ze stałych komisyj poboro­
wych, ustanowionych w krajach i królestwach 
reprezentowanych w Radzie państwa, jeśli tyl­
ko identyczność ich osoby zostanie w myśl § 
56 — 6 p, w, w. I. stwierdzoną w sposób wy­
kluczający wszelką pod tym względem wątpli­
wość.

Odnośne podania o przyznanie tego udo­
godnienia wnosić winni do przynależnego sta­
rostwa, a to tak wcześnie, aby zarządzenie mo­
gło jak najwcześniej być wydanem.

— Składki na pomnik Juliusza Sło­
wackiego we Lwowie, złożone po dzień 31 
grudnia 1913 r. ulokowano w Banku krajo 
wym, wynoszą 42.500 koron.

Osoby, które dotąd nie uiściły należytoś- 
ci za znaczki Słowackiego, raczą je nadesłać 
pod adresem: dr. Wiktor Hałm. Lwów, ul. Zuliń- 
skiego l la .  Wszelkie datki na ten cel przyj­
mują redakeye dzienników.

( A )  2 Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś przed południem rozprawa karna przeciw 
Józefowi Majewskiemu, agentowi i pośredniko­
wi, oskarżonemu o zbrodnię sprzeniewierzenia. 
Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu, że w 
kwietniu 1913 roku we Lwowie przywłaszczył 
sobie 7.440 koron uzyskanych ze sprzedaży po­
wierzonych mu przez Stanisława Topolnickiego 
128 akcyj Akcyjnego Banku związkowego, da­
lej, że przywłaszczył sobie gotówkę wysokości 
ponad 2.000 koron, uzyskaną z powierzonych 
mu do eskontu dwóch weksli.

Wyrok zapadnie po południu.
( A )  Zamach samobójczy. Wczoraj 

wieczorem targnął się na swoje życie przez 
spożycie znaczniejszej dozy arszeniku N. Źyczyń- 
ski, pomocnik handlowy. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło go do szpitala powszechnego. Przy­
czyną zamachu samobójczego miały być niepo­
rozumienia domowe.

A  O gień  wybuchł wczoraj w Bibliotece 
Ossolińskich, gdzie zajęła się podłoga od wę­
gli , wypadłych z pieca. Ogień ugasiła wezwana 
straż pożarna.

W kilka godzin potem wezwano straż po­
żarną do ognia sufitowego, który wybuchł 
w kantorze wymiany firmy Samuely i Landau. 
Ogień po krótkim czasie ugaszono.

A  Karambol. W ulicy Leona Sapiehy 
najechał jakiś woźnica dorożki na wóz miej­
skiej kolei elektrycznej nr. 131 i wybił dysz­
lem szybę.

A  Kieszonkowiec. Wczoraj przytrzy­
mano niejakiego Romana Hubickiego w chwili, 
kiedy wyciągał p. Hornatkiewiczowej z torebki 
pulares z kwotą 337 kor. 73 hal. Złodzieja 
oddano do aresztów policyjnych.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 12 stycznia 1914. Godzina 5-ta 
po południu. Ropa: a) marka borysławska na 
styczeń kor. 8 ‘04 — 8 -05 y8 kurs końcowy kor. 
8 -04 na luty kor. — •—  do — ■— kurs koń­

cowy na luty kor. — b) marki specyalne

Usposobienie: osłabione.
Pobrano 12 h premij za prawo pobrania 

towaru w lutym po cenie kor. (H 8 .

— Tragiczny los Tomcia Szczygiel­
skiego, którego rodzice na kartach sztuki 
polskiej tak chlubnie zapisani, zmarli świeżo, 
jedno po drugiem w odstępie ledwie dni kilku, 
budzi w Pradze, jak tamtejsza Union donosi, 
powszechne współczucie. Zgłosiło się jedenaście 
rodzin z gotowością wzięcia Tomcia na wycho­
wanie. C. K. Pawlovsky, czeski inżynier, osia­
dły w Warszawie, a przyjaciel obojga zmarłych 
artystów, urządził składkę na rzecz ich dziecka. 
Fabrykant F. Hirschberg, matka chrzestna p. 
Kaczorowska i jej siostra p. Jabłonowska 
z Warszawy, jako też p. Wiśniewska, właści­
cielka szkoły rysunków w Krakowie, przybyły 
do Pragi, aby zająć się sierotą. D. 18 b. m. 
odbędzie się o godz. 11 przed południem na 
rzecz Tomcia poranek muzyczno-wokalny, w któ­
rym wezmą udział: kwartet Sevćika, pp. Bo­
gucka i Laudowa, jako też p. Bellina-Skup- 
niewski.

— Sprawa Bogdana hr. Ronikiera,
elektryzująca od tylu tygodni Warszawę, wypeł­
niająca długie szpalty pism, dobiegła — jak 
już wiemy z depesz — końca. Obecnie dzien­
niki warszawskie przynoszą ciekawe szczegóły 
z przebiegu ostatniego dnia smutnego drama­
tu.

Sala nabita, oddychać w niej trudno, 
milczy zgromadzony tłum, wyczekując decydu­
jących dla podsądnych słów przewodniczącego 
trybunału Bazylewskiego.

Dwaj konwojowi odsuwają ławę obroń- 
eów od ławy podsądnych. Przygotowanie to 
złowieszcze, bo łatwo się domyśleć, że jest to 
opróżnienie miejsca dla silnej straży. A prze­
cież nie strzeże się tych, którzy mają wolność 
odzyskać. W  drugim rzędzie krzeseł siedzą: 
Wanda i Ksawera hr. Ronikierowe. W  sali 
znacznie wzmocnione posterunki policyjne.

Na ławie, strzeżonej przez dwu strażni­
ków, już siedzi Feliks Zawadzki, odpowiadają­
cy z wolności, za kaucyą trzech tysięcy rubli. 
Jest ubrany w swój zwykły bronzowy garni­
tur. Siedzi zgarbiony, osowiały, jak gdyby nie 
rozumiejąc całej sytuacyi. Otwierają się bocz­
ne drzwi1 w głębi. Idą czterej konwojowi z 
dobytymi pałaszami, za nimi Bogdan hr. Roni- 
kier, krokiem pewnym, a za nim znów czte­
rech żołnierzy. Straż otacza ławę z boków i z 
przodu, twarzami do podsądnych zwrócona. 
Bogdan hr. Ronikier stoi wyprostowany, śmier­
telnie blady, z monoklem w oku.

Trybunał zajmuje swoje miejsca, wszy­
scy w sali wstają. Prezydent, po wygłoszeniu 
wstępnej formółki, kończy: „co do Bogdana 
Wincentego Maryana hr. Ronikiera, uchylić 
wyrok sądu okręgowego i tegoż Bogdana W in­
centego Maryana hr. Ronikiera po pozbawieniu 
wszystkich praw stanu skazać na J l lat cięż­
kich robót, a po odcierpieniu tej kary osiedlić 
go na Syberyi na zawsze.

Oo do Feliksa Zawadzkiego, uchylić wy­
rok sądu okręgowego i tegoż Feliksa Zawadz­
kiego, po pozbawieniu wszystirich praw stanu, 
skazać na 10 lat ciężkioh robót, a po odcier­
pieniu tej kary osiedlić go na Syberyi na zaw­
sze.

Wyrok co do h r . Ronikiera przedstawić 
do zatwierdzenia najwyższego.

Akcyę cywilną oddalić.
Kosztami sądowymi obciążyć hr. Ronikie­

ra, w razie zaś jego nieodpowiedzialności, Fe­
liksa Zawadzkiego".

Bogdan hr. Ronikier, usłyszawszy wyrok, 
wydany na siebie, wyciąga rękę w kierunku 
stołu sądowego i mówi głosem silnym, lecz 
zmatowanym:

— A jednak jestem niewinny!
W  sali rozlega się płacz żony Zawadz­

kiego.
Przedstawienie wyroku do zatwierdzenia 

najwyższego związane jest z pozbawieniem hr. 
Ronikiera szlachectwa.

Sentencya wyroku wskazuje, że Izba zła­
godziła co do hr. Ronikiera przewidziany wy­
miar kary o dwa stopnie Oo do Zawadzkie­
go zastosowano wymiar najniższy według pun­
ktu 4 art. 19 kod. kar., uznawszy go win­
nym udziału w przestępstwie oraz, że udział 
jego był do spełnienia tego przestępstwa niez­
będny. Motywy wyroku będą ogłoszone d. 14 
lutego.

Z artykułów, jakie przytoczono w rezolu- 
cyi (3 i 4 p. 1453 art.) widać, że Izba uznała, 
że Ronikier popełnił zbrodnię dla zysków spad­
kowych i zwabił Stasia Chrzanowskiego do pu­
łapki. Zawadzkiego skazano według pierwotnej 
konstrukcyi aktu oskarżenia za udział w samej 
zbrodni.

Poprzednie wyroki były następujące: są­
du okręgowego: Ronikier 15 lat katorgi, Za­
wadzki uniewinniony, II departament Izby są­
dowej : Ronikier 1 i pół roku rot aresztanckich, 
Zawadzki 1 rok rot aresztanckich, obecny IV. 
departament Izby sądowej: Ronikier 11 lat ka­
torgi, Zawadzki 10 lat katorgi.

— Pierwsze przedstawienie Parsiya- 
la w Wiedniu odbyło się wczoraj w Operze 
Nadwornej i trwało od 4 po poł. do 11 w nocy. 
Obecnych było kilku członków Naj w. Dworu, Pu­

bliczność zjawiła się w odświętnych strojach . 
wystawa opery była wspaniała.

— Borra. W  Tryjeście panuje borra i 
pada gęsty śnieg; morze wzburzone, wskutek 
czego ruch okrętów wstrzymany; w Dalmacyi 
padają deszcze.

— W stanie zdrowia Kossutha nastą­
piło lekkie polepszenie.

— Jan, Tadeusz i Adam Stykowie
są przedmiotem entuzyastycznych krytyk prasy 
południowo-francuskiej z okazyi otwartej świeżo 
wystawy dorocznej sztuk pięknych w Monte 
Carlo. Stykowie znajdują się w dobrem towa­
rzystwie: obok Gabryela Feriera, Puecha, Ca- 
merra, członków Instytutu. Płótna malarzy 
polskich wyliczane są w przednim szeregu. 
Jan (ojciec) wystawił .wielki obraz sześciome­
trowy „Ursus na arenie cyrkowej" i dwa obra­
zy Racławic. Tadeusz ma trójportret: Carusso- 
Titta, Ruffo-Szalapin, oraz „Dzieweczkę ze 
lwem". Adam zaś (któremu, nawiasem mówiąc, 
jako wyspecyalizowanemu w kolorycie i typach 
afrykańskich, jeden z wydawców francuskich 
polecił wyilustrować „Faraona" Prusa, o ile 
dzieło to będzie na język francuski tłumaczone) 
wystawił dwa płótna wschodnie. „Racławice" 
Styki podczas vernissage’u spotkała owaoya: 
kapela kasynowa, pod dyrekcyą Ganna, odegrała 
mazurki i krakowiaki, a malarza polskiego po­
witano oklaskiem. Salon w Monte Oarlo otwo­
rzył p. Flach, minister stanu księstwa Monaco, 
wobec przedstawicieli miejscowej dyrekcyi, kon­
sula francuskiego i najelegantszego świata zgro­
madzonych cudzoziemców. Jeden z obrazów 
Styków sprzedano w dzień otwarcia wystawy.

Kronika zagraniczna.
* S t r a j k i  b e z  k o ń c a .  Personal kole­

jowy w Lizbonie ogłosił strajk. Ruch na kole­
jach zupełnie ustał.

* O f i a r y  l o t n i c t w a .  Postęp na polu 
lotnictwa poehłonął w ubiegłym roku 150 o- 
fiar. Pierwszy wypadek przydarzył się Francu­
zowi, a ostatni Niemcowi. Liczba 150 nie wy­
czerpuje jednak całej liczby ofiar, gdyż mnóstwo 
lotników umiera z odniesionych ran, a wiado­
mość o tern nie rozlega się. W  ostatnich kilku 
latach liczba ofiar wynosi przeszło 400. Wśród 
ofiar zeszłego roku zasługują na uwagę: 45 
Niemców, 42 Francuzów. 11 Rossyan, 10 A- 
merykanów, 5 Włochów, 4 z Austryi, 4 Japoń­
czyków, po 2 Greków, Belgijczyków, Rumunów, 
po jednem Duńczyku, Szwedzie, Serbie, Portu­
galczyku i t. d. Z 150 ofiiar było 80 wojsko­
wych. Opróoz tych 150 zginęło taki a S widzów 
podczas spadania aeroplanów. Liczba ofiar z 
każdym rokiem wzrasta. Od 1896 do 1908 by­
ło ofiar 8, w roku 1910 już 30, w 1911 by­
ło 78 ofiar, w 1912 roku 150,

Notatki literacko-artystFCzne.
(Gbr.) Z teatru. Kto wczoraj idąc do 

teatru na premierę „Pani Prezesowej", kome- 
dyi Maurycego Henneąuina i  Piotra Vebera, 
spodziewał ubawić się dowcipem , wdziękiem i 
finezyą francuską, ten musiał zawieść się sro­
dze. Kto -jednakie szukał jedynie krotochwili — 
i to z kategoryi roznukanych fars soenicznych, 
gdzie nie gardzi się żadnym środkiem, byle tyl­
ko wywołać śmiechu wybuchy —  ten chyba był 
zadowolony; uczestniczył bowiem w sutej bie­
siadzie, na której podawano potrawy nie pier­
wszej jakości, za to mocno pieprzone i papry­
kowane, szampar. nie był również zbyt dobrej 
marki — lecz wszystkiego było w bród, aż stoły 
się uginały.

Obaj autorowie są arcymistrzami w far­
sie, wnoszą do niej wiele talentu, pomysłowości 
i kunsztu scenicznego, z każdej sytuacyi naj­
drażliwszej umieją wyjść zwycięsko i z humo­
rem — a że czasem zarwą coś z kankanowej 
brawury osławionej „Damy od Maksyma," dzi­
wić się nie m ożna, wszak i w najlepszem to­
warzystwie padnie niejednokrotnie dowoip zbyt 
drastyczny. Historya awansu pana Tricointe, 
prezesa sądu w zapadłej mieścinie prowineyo- 
nalnej na prezesa trybunału apelacyjnego w Pa­
ryżu, obfituje w epizody rzeczywiście zabawne, 
choć nie nowe w pomyśle ; ta artystka kabare­
towa, piękna Gobetta, udająca przed ministrem 
sprawiedliwości prawowitą prezesowę sądu, w łó­
cząca się po scenie przez trzy akty w negliżu, 
sprowadza sytuaeye bardzo ryzykowne, tak, iż 
sztuka poczyna przybierać formy farsy trywial­
nej, doskonała za to o zacięciu karykaturalnem 
jest prawdziwa małżonka prezesa, ex-kucharka, 
mająca pasyę czyścić wszystkie lichtarze, po­
pielniczki i t. p. rzeczy metalowe. Również prze­
pysznie nakreślona jest postać Mariuasa, wo­
źnego ministeryalnego a także inne figury ru­
szają się żywo i z humorem. I na tym ruchu 
kinematograficzno-cyrkowym polega całe powo­
dzenie farsy pp. Hennetjuina i Vebera; słuchacz 
nie powinien mieć ani chwili czasu do zastano­
wienia, dlaczego i z czego się śmieje; kiedy 
kurtyna po ostatnim akcie zapadnie,; zapomni 
on o szczegółach, nie będzie wdawał się w kry­
tykę i powie tylko, iż wesoło wieozór spędził —
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a jakimi środkami ta wesołość została wywo­
łana, o tern szkoda ozasu dyskutować.

Artyści sceny lwowskiej są z "byt dobrymi 
aktorami, ażeby takiej farsy zagrać nie potra­
fili, ogólny jednak ton był za wysoki a tempo 
zbyt powolne. Dużo brawury i zaoięcia chara­
kterystycznego w roli Gobetty rozwinęła pani 
Trapszo i w interesujących negliżach wyglądała 
bardzo ładnie. Doskonały był pan Feldman, 
jako prezes sądu — a również o innych napi­
sać można, że starali się ubawić publiczność i 
sami się dobrze bawili.

„Pani Prezesowa“ przybyła do Lwowa, 
by nieco kasę teatralną zasilić i zapewne spełni 
to z powodzeniem.

Nowe w ydania. Księgarnia Gubryno- 
wioza i Syna we Lwowie, rozwijająca ooraz 
energiczniejszą działalność na polu wydawni- 
ezem, wydała w nowej edycyi następujące 
dzieła: Z. Niedźwieckiego „Oezy“ , A. Świderskiej 
„Trudno i n a c z e j J .  Germana „W  gospodzie 
pod trzema zbójami", J. Łady „Sweed Boy",
H. Zbierzchowskiego „Pająk", J. Nowińskiego 
„Zycie i marzenie", E. Makuszyńskiego „W  
Kalejdoskopie", B. Dmowskiego „Niemcy, Ros- 
sya i kwestya polska".

(Zg. s.) Włodzimierz Perzyński. „Dzie­
je  Józefa". Powieść. Warszawa. Nakład Gebe­
thnera i Wolffa.

Młody powieśeio i komedyopisarz, W ło­
dzimierz Perzyński, w formę dyalogową, zapo­
życzoną u francuskiej autorki, podpisującej się 
pseudonimem Gyp, ujął groteskowo-satyryozną 
anegdotę, wyśmiewającą zdrożnośei i zepsucie 
semickiej „burzuazyi" warszawskiej, oraz uda­
wane przez nią uwielbienie dla modnych teoryj 
uduchowienia, mistycyzmu i okultyzmu. Boha­
terem humoreski, wypełniającej cały tom, jest 
Józef, lokaj, zachowujący się w pierwszych sce­
nach, jak biblijny jego imiennik. Oskarżony 
jednak niesłusznie o niepopełnioną kradzież przez 
swą rozwiązłą ehlebodawczynię odsiaduje parę 
miesięcy kryminalnej kary i tam, pod wpływem 
otoczenia, zwraca się do zasad etyki, wyznawa­
nej i praktykowanej przez złotą klikę. Poezem 
już sam, z własnej woli, ubiega się i zdobywa 
podstępem posadę sekretarza przy bankierze i 
konsulu egipskim baronie Putyfarze, aby równo­
cześnie zostać kochankiem jego żony, przekwi- 
tającej baronowej Putyfarowej. Szereg mniej i 
więcej drastycznych epizodów erotycznych, oraz 
żartobliwych wyoieczek, szydzących z okultyzmu, 
stanowi wesołe tło „Dziejów Józefa",

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

D ziś, w Czwartek 15 stycznia „Ma­
dame Buterfly", opera Pucciniego. Występ J. 
Korolewicz-Waydowej. — Piątek 16 stycznia, 
„Pani Prezesowa", komedya M. Henneąuina i 
P. Yebera. — Sobota 17 stycznia, o godzinie 
3 popołudniu „Kupiec wenecki", komedya W.

Szekspira, z F. Feldmanem w tytułowej roli. — 
Sobota 17 stycznia o godzinie pół do 8 wieczór., 
„Trubadur", opera J. Yerdi’ego. Występ J. Ko­
rolewicz-Waydowej i Ady Nekar. Partyę tytu­
łową śpiewa Ignacy Mann. — Niedziela 18 
stycznia o godzinie pół do 4 popołudniu „W e­
soły małżonek", operetka Edmunda Eyslera. 
— Niedziela 18 stycznia, o godzinie pół do 8 
wieczór „Pani Prezesowa", komedya M. Hen- 
necpiina i P. Yebera. — Poniedziałek 19 sty­
cznia, po raz 4-ty „Pani Prezesowa", komedya 
w B aktach M. Hennecpiina i P. Yebera.

OSTATNIA POCZTA.
□  Pod przewodnictwem JE. P. Mar­

szałka krajowego Adama hr. Gołucbowskiego 
odbyła się dziś w gmachu sejmowym kon- 
ferencya w sprawie sejmowej reform y wy­
borczej.

W  obradach, które trwały od godz. 10 
rano do 1 w południe i były ściśle poufne, 
wzięli udzia ł: JE. Pan Namiestnik dr. W i­
told Korytowski, JE. Antoni hr. W odzicki, 
W itold ks. Czartoryski i M ichał Garapich.

* Poln. Corr. z kół parlamentarnych 
się dowiaduje, że na życzenie kół miarodaj­
nych P. Marszałek Gołuchowski zdecydował 
się objąć rolę pośrednika między obozem pol­
skim a ruskim w sprawie reform y wyborczej. 
Pierwszym krokiem w tej akcyi było zwoła­
nie konferencyi przewodniczących polskich 
stronnictw na dziś, czwartek, 10 rano we 
Lwow ie.

* Komisya parlamentarna Koła polskiego 
od soboty odbywa codziennie obrady nad sy- 
tuacyą polityczną.

=  W edle inform acyj ze Strasburga, na­
tychmiast po skończeniu dyskusyi interpela­
cyjnej w Sejmie alzackim udaje się namiest­
nik Alzacyi do Berlina i obradować będzie 
z kanclerzem, poczem nastąpi przyjęcie u 
cesarza.

=* W  kołach m inisteryalnych w Pa­
ryżu rozeszła się pogłoska, że minister finan­
sów Caillaux zamierza oprócz projektowanych 
już podatków użyć innych jeszcze źródeł na 
pokrycie deficytu. Między innemi chce on 
zebrać znaczny fundusz drogą przedłużenia 
koncesyi Towarzystwom kolejowym.

=  Daily Chronicie przypisuje podróży 
Asąuitha tem większe znaczenie polityczne, 
że jak wiadomo Auquith należy do tych rni- 
nistów, którzy nie wyjeżdżają nigdy za gra­
nicę, poza czasem wakacyjnym. Prawdopo­
dobnie stoi ta podróż w związku z nowemi 
zbrojeniami w flocie francuskiej jakoteż z 
kwestyą wysp na morzu Egejskiem  i miano­
waniem niem ieckiego generała Sandersa na> 
czelnikiem niemieckiej misyi wojskowej w 
Konstantynopolu.

Prognoza na jutro.

W iedeń  > 15 stycznia. Stan powietrza 
na 16 stycznia: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  

Pochmurno, śnieg, temperatura wyższa, 
wiatry o niepewnym kierunku o sile śre­
dniej.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :
Zachmurzenie, skłonność do lekkich o- 

padów, temperatura wyższa, wiatry północno- 
zachodnie.

W ie d e ń , 15 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów  P. Minister skarbu 
w niósł przedłożenie dodatkowe do budżetu na 
pierwsze półrocze 1914. Odesłano je  do ko­
misy i budżetowej.

W  miejsce p. Angermanna wybrano do 
do komisyi budżetowej p. W róbla.

Po odczytaniu wpływów przerwano po­
siedzenie, aby umożliwić obrady konwentu 
seniorów, który zebrał się natychmiast po za­
rządzeniu przerwy.

W ie d e ń , 15 stycznia. Przy wezoraj- 
szem ciągnieniu trzeciej klasy loteryi klaso­
wej wygrana 80.000 kor. padła na los 57.940.

B udapeszt, 15 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu wykluczono 3 posłów  z 5 
i 15 posiedzeń. Z wykluczonych obecny był 
tylko p. Eitner, który nie uczynił zadość we­
zwaniu, aby wyszedł z sali.

Prezydent przerwał posiedzenie. Pod­
czas przerwy przybyła straż parlamentarna 
w sile 20 ludzi. Na wezwanie dowódcy p. 
Eitner wyszedł ze sali, za nimx postępowało 
dwu żołnierzy straży parlamentarnej.

Po ponownem otwarciu posiedzenia pre­
zydent oświadczył, że posłow ie wykluczeni 
systematycznie stawiają opór, wnosi więc, by 
sprawę p. Eitnera ponownie odesłano do ko­
misyi. Prawica oświadczyła się za tym wnio­
skiem.

B er lin , 15 stycznia. (B . Wolffa) W  
Izbie posłów Sejmu pruskiego w pierwszem 
czytaniu budżetu p. Korfanty oświadczył, że 
polityka uprawiana przeciw Polakom, która 
kosztowała prawie miliard marek, a jednak 
nic prawie nie osiągnęła, sprzeciwia się pra­
we i konstytucji. Rządowi nie wystarcza ru­
gowanie polskich właścicieli ziemskich z 
własnego domu i kawałka ziemi, domaga się 
on jeszcze kolonizacyi wewnętrznej. Także 
Polacy są zwolennikami kolonizacyi wewnę­
trznej, ale nie takiej, którą się uprawia je ­
dynie na korzyść Niemców. Mówca krytyko­
wał postępowanie policyi względem Polaków. 
W ysocy urzędnicy policyjni nadużywają swe­
go stanowiska, utrzymując regularne stosun­
ki z Tow. kresów wschodnich, aby szkodzić

Polakom. Także stosowanie ustawy o stowa­
rzyszeniach ciągle jeszcze nie stało się lep- 
szem. Etat ministerstwa oświaty pełen jest 
ataków na ludność polską. W ychowywanie 
dzieci w niem ieckich szkołach ludowych na 
ziemiach polskich jest niemoralne. Nauczy­
ciel natrząsa się z obyczajów i przeszłości 
ojców  tych dzieci. Nawet zarząd kolei żelaz­
nych uprawia politykę antypolską, żądając od 
urzędnika Polaka usunięcia napisu polskiego 
z grobu ojca.

M ówca szczegółowo omawiał działalność 
Tow. kresów wschodnich, które pozostaje 
w ścisłych stosunkach ze stronnictwem rus- 
kiem, owern stronnictwem, które wypisało na 
swym sztandarze mord polityczny. Tow. kre­
sów wschodnich wspiera działalność stronni­
ctwa ruskiego, nie tylko moralnie, lecz i ma- 
teryalnie i pozostaje w ścisłej łączności z je ­
go komitetem wykonawczym, którego obrady 
nieraz odbywały się w Berlinie. To, co się 
robi przeciw' Polakom, podyktowane jest du­
chom szowinizmu wszechniem ieck:ego, ale 
przyjdzie czas, że i tu rozum zwycięży. Na­
ród polski przeżył wiele nieszczęść, a żył da­
lej, a skała ta nie zostanie i teraz obalona.

L on d yn , (Reuter) 15 stycznia. Donoszą 
z Nagasaki: W edług depeszy iskrowej, na- 
deszłej z pewnego parowca, miasto Kagoszi- 
ma jest pokryte popiołem na 15 stóp. 600 
domów zawaliło się. W yspa Sakuriszima sta­
ła się pastwą żywiołów . Jest ona zakryta 
chmurami dymu, przez które wydobywają 
się raz poraź snopy płom ieni.

Kapitan krążownika Tone doniósł tele­
grafem bez drutu, że w Kagoszimie ani je ­
den z mieszkańców nie wyszedł cało. Pewien 
okręt, który po pierwszym wybuchu wulka­
nu "przyjął na pokład 307 osób, podobno 
podczas drugiego wybuchu zatonął.

R zym , 15 stycznia. Doniesienie o sprze­
daży Turcyi przez W łochy jednego krążow­
nika typu „R isa", są błędne.

K on sta n tyn op o l, 15 stycznia. B. atta­
che wojskowy w W iedniu i Berlinie Nazif, 
którego uwięziono, jest brygadyerem. Aresz­
towano go wieczorem w własnym mieszka­
niu po dokonaniu rewizyi. Jakie były p ow o­
dy uwięzienia, niewiadomo.

J oh a n n esb u rg , 15 stycznia. Policya 
rozpędziła bagnetami wielki tłum ludzi, któ­
rzy zebrali się przed domem robotniczym  i 
zajęli postawę groźną. Dwie osoby zraniono. 
Prawo wojenne surowo jest wykonywane. 
Patrole ustawicznie przeciągają ulicami miasta.

K a p szta d , 15 stycznia. Stan rzeczy 
w prowincyi Przylądkowej poprawia się. Nie­
którzy robotnicy strajkujący wracają do 
pracy.

Odpowiedzialny redaktor:

Ł d & r n  SC ■-* s c b o w i s c  k  u

j e  u r  n u r w

Licytacye.
L. cz. E. 1913/18 (499 2 - 8 )

Edykt licytacyjny, 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Dra 
Salomona Aszkeaazego adw. kraj. we Lw o­
wie odbędzie się dnia 21 stycznia 1914 o 
godzinie 10 przedpoł. w biurze Nr. 7 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności:

Księga gruntowa Rudniki 
whl. 671 cała realność.
W artość szacunkowa 3330 K.
Najniższa oferta 2220 K.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dokumenty może każdy mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę­
dowych w oddziale kancelaryjnym na odwro­
tnej stronie oznaczonym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M ikołajów, dnia 20 grudnia 1913.

L. cz. E. 3772/13 (6 ) (452 1 - 2 )
. Edykt licytacyjny. 
j a , . stycznia 1 9 i4  o godzinie 11 

przed południem ^  sądzie niżej wym ienionym 
w biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się licy ­
tacya realności objętych lwb. 60 i 672 gm. 
kat. Posada sanocka (Sanok II.) wraz z przy- 
należnościami, składającemi się wedle proto­
kołu opisania i oszacowania z dnia 30. wrze­
śnia 1913, 1. cz. E. 3772/13/3.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę są ocenione a t o :

a) r e a l n o ś ć  whl. 60 gm. Posada sano­
cka na kwotę 29.793 kor. 90 hal. zaś whl. 
672 na kwotę 4860 kor.

Najniższa cena wynosi co do whl. 60 
kwotę 14896 K 95 hal. zaś co do realno­

ści whl. 672 kwotę 2430 K poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Sanok; dnia 28 listopada 1913.

L, cz. E. 1953/13 (379 1 - 3 )
Edykt licytaeyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
_ Na wniosek strony egzekwującej Powia 

towej Kasy oszczędności w Ropczycach odbę­
dzie się dnia 22 stycznia 1914 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 10, na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy ­
tacya następujących rea ln ości: 

księga gruntowa Wiśnrowej 
whl. 111 1/4 część realności 
W artość szacunkowa 2550 K 53 h. 
Najniższa oferta 1707 K 02 h. 
księga gruntowa W iśniowej 
whl. 116 1/8 częśc realności 
W artość szacunkowa 206 K 73 h. 
Najniższa oferta 137 K 82 h.
Do realności whl. 111 ks. gr. gm. W i­

śniowa należą następu jący  przynależności: 
dom oraz przybudowana stajnia, stodoła osza­
cowane na 900 K, zaś do realności wbl. 116 
gm. W iśniowa należy dom oszacowany na 
600 K, których wartość w odpowiedniej czę­
ści powyż uwzględnioną została.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ropczyce, dnia 19 grudnia 1918.

518 gm. Gennakówka wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z parkanu.

Nieruchom ość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona cała realność obj. whl. 518 na 
85G K, przynależności zaś na 40 K.

Najniższa cena wynosi <894 K, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które w zm ienio­
nej formie równocześnie się zatwierdza i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumentu 
(w yciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t,. d.), może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wym ienionym, w biu­
rze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 20 grudnia 19] 3.

ad c) 735 K 70 h, poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie doskutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocen ie­
nia i t. d ), może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie tut. K u ro.N r. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. E. 865/13 (12) (375 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu dla industryi przemysłu i gospo­
darstwa w M ielnicy odbędzie się dnia 24 sty­
cznia 1914 o godzinie lO 1  ̂ przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
w M ielnicy licytacya całej realności obj. lwh.

L. cz. E. 1182/13 (20 ) (107 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mojzesza Spatznera w Ra­
wie odbędzie się dnia 26 stycznia 1914 o g o ­
dzinie 9 rano w Sądzie tut. biuto Nr. 3 li­
cytacya :

ad a) realności whl. 2412,
ad b) realności whl. 2492,
ad c) realności whl. 2494, gm. Rawa,

wraz z przynależnością*!;! składającemi się:
ad a) z ogrodzenia i studni,
ad b) z ogrodzenia i
ad e) z ogrodzenia.
Nieruchomości wystawione na licytację  

są ocenione:
ad a) na 10.197 K 40 h., przynależno­

ści zaś, a to : ogrodzenie na 25 K, studnia 
na 400 K,

ad b) na 8960 K 30 h., przynależności 
zaś na 12 K 50 h,

ad c) na 1471 K 40 h, przynależności 
na 12 K 50 h.

Najniższa e»;na w y n os i: 
ad a) 5098 K 70 h, 
ad b) 4480 K 10 h,

L cz. E. 336/13 (4 ) (19328 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 stycznia 1914 o godzinie 8 
przed połndn em odbędzie się w biurze Nr. 9 
w sądzie tutejszym licytacya połow y realno­
ści lwh. 311 gm Koszlaki.

N ioiucbom ość ta jest oceniona na 1356 K.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 904 K
Warunki lieytacym e i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddziai I.
N owesioło, dnia 12 października 1913.

L. cz, E, 3 4 4 /i 3 (5 ) (19327 1 — 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 stycznia 1914 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego licytacya całej realności obję­
tej whl. 1448 gm. Hniłice.

Nieruchom ość ta jest oceniona na 
5825 K 80 b.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3 8 8 K 87 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 7.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
N owesioło, dnia 15. października 1913.

„Gazeta Lwowska" Nr. 11 z dnia 16 stycznia 1914.
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L. cz. E. 1907/13 (7 ) (500 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Ną wniosek strony egzekwującej Zakładu 

dla handlu i przemysłu w M ikołajowie od 
będzie się dnia 21 stycznia 1911 o godz. 10 
pized południem w biurze Nr. 7, na zasa­
dzce niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacya następującybh realność'1: 

księga gruntowa: Rozwadów 
lwh. 125 cała realnośó składająca się 

z pbud: 122 na której stoi dom, stajnia i sto­
doła i pgrt, w protok, ocenienia z 26 maja 
1913 E 3278/13 poszczególnionych,

lwh. 127 połowa składająca się z pgrt,
3370,

lw t. 211 połowa, wskład której wcho­
dzą pgrt. 3296/173 2396/174 i 2396/175, 

lwh. 999 cała realnośó składająca się 
ż pbud: i grt, w protokole ocenienia z l l  
lipca b. r. opisanych i budynków tamże wy­
mienionych.

W artość szacunkowa: 
ad a) 2640 K 
ad b) 390 K 
ad c) 300 K 
ad d) 4680 K.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1720 K, 
ad b) 200 K, 
ad c) 200 K, 
ad d) 3120 K.
Kuratorem dla osób, którymby z powodu 

iż są nieznani i tym którzy weszli do tabuli 
po dozwoleniu egz^kncyi ustanawia się ku­
ratorem ad w. dr. Michała Euxbauma w M i­
kołajowie.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powialowy 
M ikołajów, dnia 2 grudnia 1918.

L. cz. 48 1914 (140 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacji.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu ­
dowy rzeźni miejskiej w Złoczow ie rozpisuje 
Magistrat miasta Złoczowa ponownie licyta- 
cyę ofertową.

Piemne oferty zaopatrzone w wadyum 
wysokości 5 %  ceny kosztorysowej, własno­
ręcznie podpisane, naleźytfe opieczętowane 
i oznaczone na zew. napisem „Oferta na budowę 
rzeźni m w Z łoczow ie" mają podawać w sto­
sunku do ceny kosztorysowej wyrażoną cenę 
za którą oferent podejmuje się wykonania 
budowy rzeźni, oraz zawierać oświadczenie, 
ze warunki licytacyjne i plany budowy są 
oferentowi dokładnie wiadome i że takowym 
bezwarunkowo się poddaje.

Oferty wnieść należy najpóźniej dnia 
20 stycznia 1914 w godzinach urzędowych 
do protokołu podawczego Magistratu miasta 
Złoczow a. W adyum ma być dołączone w go­
tów ce, albo w książeczkach galicyjskiej Kasy 
oszczędności, albo w papierach wartościowych 
na giełdzie notowanych według kursu tychże.

Plany i kosztorysy budowy oraz wa­
runki licytacyjne przeglądać można w godzi­
nach urzędowych w biurze technicznem m iej- 
skiem.

Magistrat miasta.
Złoczów, dnia 3 stycznia 1913.

Konkursa,
L. cz. 52 (516 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminy miasta Dobczyc 

rozpisuje konkurs na posadę sekretarza z 
płacą roczną 1400 K i trzema 5-cio leciami 
po 100 K.

U bifgający  się o posadę wykazać w inni:
1. Świadectwo z odbytego egzaminu 

kwalifikacyjnego na posadę sekretarza i na 
posadę kasyera względnie kontrolera kasy 
gm innej, wymagauego postanowieniami § 54 
ust. gm. z 3 lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51 
tudzież rozporządzeniami Wydziału krajowego 
z 20 maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88 i z 4. 
marca 1899 Dz. u. k. Nr. 3 4 ;

2. Nieprzeirraczony 40 rok ży c ia ;
3. Obywatelstwo austryackie;
4. Świadectwo zdrow ia;
5. Nieskazitelne życie ;
6. Uporządkowane stosunki m ajątkowe;
7. Znajom ość języka niemieckiego.
Posada nadana będzie z dniem 1 lutego

b. r. prowizorycznie na rok jeden poczem 
nastąpić może stabilizacja.

Sekretarz obowiązany będzie pełnić cza­
sowo fu n cje  kasyera względnie kontrolora 
kasy gm innej, za co otrzyma płacę 240 kor. 
rocznie.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy na ręr-e podpisanej Zwierzch- i 
ności miejskiej do 25 stycznia br.

Dobczyce, dnia 11 stycznia 1914.
Burmistrz:

Walas.

dzibą w Łanczynie i Mikuliczynie z płacą po 
200 kor. rocznie.

Podania z metryką chrztu, świadectwem 
zdrowia, moralności i dyplomem na akuszer­
kę, oraz dowodem znajomości obu języków 
krajowych n?leży wnieść do W ydziału powia­
towego do 15 lutego br.

Nadwórna 8 stycznia 1914.

L. cz. 12 (4 /14) (518 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Kę­
tach jest do obsadzenia posada Funkcyona- 
ryusza c. k. Prokuratoryi Pańtwa połączona 
z roczną remuneracyą w kwocie 400 kor.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do c. k. Prokuratoryi Państwa 
w W adowicach w terminie do 31 stycznia br.

W adowice, dnia 9 stycznia 1914.
C. k. Prokurator Państwa.

L. cz. 7286 (517 1 - 2 )
K o n k u r s .

Magistrat król woln. miasta w Trem­
bowli, rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę weterynarza miejskiego.

Do tej posaay przywiązaną jest roczna 
płaca 1600 kor. dwa pięciolecia po 200 kor. 
i prawo do emerytury.

Podania ostemplowane, a zaopatrzone 
w ustawowe alegaty, wnosić należy najdalej 
do końca stycznia 1914.

Posada ta nadaną zostanie na rok pierw­
szy, prowizoryaznie, poczem nastąpić może 
stabilizacja.

Magistrat kr. wol. miasta.
Trembowla, daia 15 grudn;a 1913.

L. cz 16/14 (384 1 - 3 )
K o n k u r s

W  celu obsadzenia jednej lub więcej 
posad zastępcy prokuratora państwa w VIII. 
klasie rangi we Lwowie względnie przy in­
nej prokuratoryi państwa w G alicji wschod­
niej.

Ubiegająry się mają wnieść podania 
kompetecyjne należycie udokumentowane w 
drodze służbowej do dnia 20 stycznia 1914 
do Nadprokuratoryi Państwa we Lwowie.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 8 stycznia 1914.

Am o.iyzscye.
L. cz. T. II. 1 /14  (1 ) (484 2 - 3 )

Einlęitung des AinorŁisations-Verfahrf ns 
U ber den A jtra g  der F riedrichsw ader 

mech. W eberei J. S. Perlhefter prot. Firm a 
in W ien IX . Hózlgasse 13 wird das Ver- 
fahren um Amortisation des W echsels de 
dato Nowy Targ 1 September 1913 auf den 
Betrag yon 300 kr. lautenden am 15 Janner 
1914, falligen yon Simon Kampler in Nowy 
Targ ausgestellten von Salamon Fuchs iii 
Kesmark ais Aceeptanten untersehriebenen 
bei A . Nebenzahl u. Sohn in Now y Sącz 
zahlbargestellten eingeleitet.

Nachdem der oben bezeiehoele W echsel 
in Verlust gerathen sollte, wird der Bezit- 
zer dieses W echsels aufgefordert bis 45 Ta- 
gen se ne Rechte anzumelden da iru widri- 
gen Faile nach A blauf der Lstgesetzm n 
Frist seine Rechte ais erloschen anerkannt 
sein werden.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, A bt. II.
Now y Sącz, am 8 Jauner 1914.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

Ruch pociągów kolejowych
o T o o - w - I ^ z r u ć j s ^ c y '  e s  d . n i e r r _  ±  m a , ;  a ,  ± @ ± 3  r .  

w e d łu g  c z a s u  ś r e d n io -e u r o p e js k ie g o .

L. cz. 43 (595 1 - 3 )
K o n k u r s  

W ydział powiatowy w Nadwórnej ob ­
sadzi posady akuszerek okręgowych z sie­

Przy chodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z Krakowa: 333, 542, 6220), 725, 8*5, 955, lio*), 125,
2 2 0§), 5307 751f), 9^2

* ) z Tarnowa. § ) od 15 maja do 30 wrzbśnia włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie, □ )  z Mościsk.!

Z Fodwołocssysk: 715, 1125, i47§), a is ,  525, 1030, l04St)
t )  z Krasnego. § ) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Cżernlow iec: l » o v ,  523-j-j-), & «*), 740, I028f)> n s ,  585,

®£1, 92®
*) ze Stanisławowa, t )  z Kołom yi, t t )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S try ja : 720, 900, 1140, 620, lioo , H42§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i  rz. kat. święta.

Ze Sam bora: 745, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 
Z P od h a jce : l l io ,  1020
Ze Stojanow a: 950, 630

na dworzec „Łwów-P©dzamcze“ :
Z PddwolocŁysk: 656, 1105, ia a *), 158, 506, 1012, lo s i j)  

|) z Krasnego. * ) od 15 maja do 30Jwrześnia włącznie 
codziennie.

Z P odhajee: 726*), 1049, 1001, 1200§)
* ) z W innik. § ) z W innik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 611.

na dworzec „Lwów-fijCczaków**:
Z P odh a jee : 706*), 1031, 303*), 9*1, 1143§)

* ) z W innik. § ) z W innik tylko w sobotę.

Odchodzą z© Lwowa:
n, dworca głównego:

DO Krakowa: 1 2 »ę, 335, 835 , 832, 126-j-), 205§), 215, 
340*), 550, 1700, 730, 1110

* ) do le szow a , § ) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podwołoczysk: 608, 1040, 200 , 24S§), .255j) , 840, n i s
t )  do K»asDego. § ) od 15 maja do 30 września włączn e 

codziennie.

Do Czerriowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312*). 552ta 
750tt), 1100

* ) do Stanisławowa, f )  do Kołom yi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sambora: 6&2, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

* ) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 631 

Do Podhajce: 555, 453 
D o  S to ja n o w a : 805, 600

z dworca MLwów>Podzamczec<:
D o  P o d w o ło e z y s k : 623, l i o o ,  2 1 4 , 2 5 8 * ), 8 12 -j-), 902, 

1133
f )  do Krasnego, * ) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 134*), 515, 1040§)

* ) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę.
D o  S to ja n o w a : 822, 6 1 7 .

% dworca »LwC w-~iyczakówM:
D o Podhajee: 628, 153*), 536, 745*), 10j£§)

* ) tylko do W innik. § ) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n& dworzec główny:

Z B rzuchow ic : codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 wrześniŁ 726

od 1 czerwca do 31 sieronia 837, l io o ,  3 4 1, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k at.: od 1 m: ja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia :*25. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 81 sier­

pnia 1010.
Z Lubienia : w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 

8 września 922
Z W innik/: tylko w sobotę 1216

% dworca głównego:
Do B r z u c k o w ic : codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 4 2 1

od 1 czerwca do 31 sierpnia 724 1005 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t,: od 1 maja do 31 maja 
22b, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia U l

Do Lubienia : w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 622 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.



Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

Tygodnik Dlustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROW ANlr “ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A
czese

S I E N K I E W I C Z A
„ L E G I O N  Y “

pierwsza „W  K R A J  U“
część druga „POD DĄBROWSKIM"

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.

Powieść „LEG IO N Y**; „TYGODNIK ILLIJSTROWANY" zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY 'J w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższa powieść

WŁOD. PERZYn SKIEGO „ZŁOTY INTERES" W ACŁAW A SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorówie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ oprócz 52 numerów pisma o t r z y m a j ą  b e z  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Powieści u Zeszyt albumowy
„Ś w iat Dziecięcy" z rycinami kolorowanem i, jako 

PREMIUM N A D ZW YC ZAJN E.
„Przegląd Bibliograficzny"

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie
16 koron.

„Ciekawe powieści'1 każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego“ dostaje

-----------------ZUPEŁNIE D A R M O ! ! ! ---------------

K omplety z _r. 1910, 1911,_1912  f y ^ p  pp |Q j ^ p j )

i 1913, 2ą 12 dużych tomów bro- w  oprav/ie p0

___________ ażurowanych___________  10 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; — 
t° jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów
1 2 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym  P ow ie­
ściom 11 cech Biblioteki beletrystycznej damy

Cykl powieści Saskich
• I . I .  K r a s z e w s k i e g o :

„Starosta w arszaw ski" , „Hrabina Cosei", „Z siedmio­
letniej w o jn y 11 i l i .  D I C K E S f S l  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„Dawid Copperfield“ .
Od początku istnienia t. j . od r. 1910

„Ciekawe Powieści**
zam ieściły :

W roku 1910 pow ieści: Wotodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol S zalony11, tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „ K ró l Dziadów", tomy 2, 
W. S kiby „G rześ11, tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „S tra szn y Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajem nice Nalewek", tomy 2, Erckm ana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotym y „Panienka 
z okienka11, tom y 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. O rzeszkow ej „1 pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „ T o w a rzys ze  Jehudy", tomy 3, J. |. K ra ­
szewskiego „Bezimienna", tom y 2, Reilstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckm ana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. i. Kraszew skiego „B riihl11, tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkow ej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „W ilczyce", tomy 4 K. La sk ó w  
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechow ieckiego 
„S za ry Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tom y 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych P ow ieści11 za lata 1910, 1911, 1912 i 1918 
zam iast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumeratę przyjmuję: Administracya Tygodnika Woskowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz wszystkie księgarnie I kantory pism. 

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
We Lwowie:

kwartalnie 6*80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16*60 kor.
rocznie 27*20 kor. ,, ,, 33*20 kor.

1ST G a l i e y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 17*40 kor.
rocznie 28*80 kor. ,, „ 34*80 kor.

W ydawey: Gebethner 1 W olff. —  Redaktor naczelny: Dr. Józef W olff. — Odpowiedzialny za Rndakcyc we I w ow lc: Artur SehrSder,
P rzyja ció ł naszego pisma prosim y uprzejm ie o polecenie niniejszego prospektu.



MAtrAZYN i PRACOWNIA FUTER §  ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI we LWOWIE
FELIKSA i JULIANA LUBELSKICH 2

przy u!. W ałowej 1. 3 we Lwowie
polecają na SEZON ZIMOWY swój bogato zaopatrzony s k ła d  

w skóraela futrzanych, jakoteż rozmaitego rodzaju 
modnych gotowych futer damskich, męskich, boa, zarę­
kawki i czapki, —  oraz przyjmują stare futra do przerobienia na 

nowe fasony —  licząc wszystko 
po możliwie jak najtańszej cenie.

-  'B L  -  O  -  K  -

z najlepszych węgli gazowych do centralnych 
ogrzewań, do celów kowalskich i opału.

DJapp. odbiorców miejscowych z dostawą do domu przy odbiorze najmniej 250 kg.

L I C Y T A C Y A ,
W lwowskim akcyjnym Zakładzie Zastawniczym

przy ul. Karola Ludwika 1. 3, I. p.
odbywać się będzie

dnia 4 i 5 lutego 1914 r.
od 9 rano do 4 po południu

S p r z e d a ż  z a s t a w ó w
przyjętych do 30. czerwca 1.913 r. 

a oznaczonych Nr. od 57.002 do 100.000 i od Nr. 1. do 39.037.
DYREKCYA.

J®rawelsiwe wyroby tnreckie
wysyła odwrotną pocztą

L .  F i ^ M U k A ,  Ć S s K C h P a a . i . o ^ s s r o c * .
HAŁWA w puszkach orygin. k. 1 *50 i 2'80. S O R B E T Y  różne smaki, słoik oryginalny 
HAŁWA w pnszkach 5 klg. kor. 12-— . kor. 1 ‘40 i 2 50.
BOHA&TIKTJffi różne smaki za 1 klg. k. 2-80. OLIW KI najlepsze za 1 klg. kor. 1*20, 
DULCZYCY różne smaki kor. 1*60 i 3 - - .  jakottż KOZINĘ i H U R U T.

Zawiadomienie*

NaJzwya tjne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa wzaj. kredytu

W  X  “  ^  ~  4499
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie

odbędzie sie«. *•

w  r o b o t ę ,  d n i a  s t y c z n i a  1 9 1 4

o godzinie 4-tej popołudniu w lokalu Towarzystwa przy 
uliey Leona Sapiehy 1. 9. II. piętro.

Porządek obrad:
1. Odczytanie protokołu z konstytuującego Walnego Zgromadzenia.
2. Zmiana statutu.
3. Wnioski.

Andrzej Średniawski
wiceprezes.

Ogłoszenie.
XXI. Walne Zgromadzenie 

Powiatowego Towarzys twa Zaliczkowego
w Musiatynle,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką
odbędzie się

dnia 28. stycznia 1914 o godzinie 12-tej w południe 
w lokalu własnym z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2 . Odczytanie sprawozdania z przeprowadzonej lustracji przez Związek we

Lwowie.
3 Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1913.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia za rok 1913

z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolntoryum.
5. Rozdział zysku za rok 1913.
6. Zatwierdzenie wyboru 3 członków dyrekcyi.
7. Wybór 2 członków Rady Nadzorczej na lać 4
8. Wybór 1 członka Rady Nadzorczej na lat 3.
9. Wybór komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia na 1 rok.

10. Zmiana statutu.
11. Wnioski członków.

W Husiatynie, dnia 28. grudnia 1913.
Prezes Rady Nadzorczej: Dyrektor :
Kazimierz Cieński. Kazimierz Horodyski.

W braku przepisanego kompletu odbędzie się tegoż dnia o godzinie 
12-tej min. 30 ponowne Walne Zgromadzenie, które po myśli § 47 statutu 
zdolne będzie do powzięcia ważnych uchwał bez względu na ilość członków.

U roSm e ogloe&eiitliar 
oa wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem i  hal.

PORTRETY
Adama Mickiewicza 

Ks. Józefo Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnych portretów

w gustownych ramach i s»a szkłem

są do sia&yoia po 8  korosi
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę.

“W "  Y Z I A Z  
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym  we Lwowie
dnia 14 stycznia 1914.

54 —  68 —  80 —  24 —  62
W  myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie1 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odb§dą 
się dnia 28 stycznia i 11 lutego 1914.

Z. c .  k .  U Y zędtt l o t e r y j n e g o  d la .  G a l i c y  i  

i  S u k o w i n y .

Ł w ń w ,  n l .  A k a r t  e a r i i  c i x s «  S .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
Kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienic.
Klecenia załatwiać można poeltą i  przez koresp.

Handel korzenny I win
istniejący 50 lat w Krakowie (w śród­
mieściu) z wielkim obrotem jest z po­
wodu stosunków familijnych do odstą­
pienia.

Reflektanci z odpowiednim kapita­
łem mogą się zgłosić listownie pod 
Handel,'Kraków poste restante głó­
wna poczta, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego Gazety Lwowskiej.

3 8 i $ L » ' W H n 5 £
najlepsze gatunki o sm aku czystym I 
aromatycznym po kor. 1*80, 1*92, 2*—, 

2 ‘08 i 2*16 za pOł klgr. poleca 
h a n d e l  h e r b a t y  i h a n  y

Etanm ta RieJla, £ w ó v .
Obwieszczenie.

W kouc. Zakładzie zastawni­
czym w Jarosławiu przy uliey So­
bieskiego 1 16, odbędzie się na dniu 
9 lutego 1914 godz. 8V2 przed połud. 
licytacya niewykupionych zastawów 

iów po 1. 51100, ruchomości do 
10585 i papierów wartościowymi do 
3850 włącznie.

INO

KOP ERNIK
w e  L w o w ie .

uSioa Kopernika 9, (róg ulicy Lindego).
Wspaniały program!

Spławianie w Szwecyi północnej. (Z na­
tury.)

Tygodnik nowości Pashego. Aktualne.
Alchemik, dramat w 3 aktach.
Moryc i wesoła wdówka. Komiczne.
Tęlefon oskarżycielem. Nadzwyczajny 

dramat firmy „Pathe w 3 aktach.
Maks Linder —  czarodziejem Dosko­

nała komedya.

Ceny wstępu zwykle.
Muzyka wojskowa 95 pp.

m ir jo r  kolejowy Cena 4 © halerzy.
SokalowsHtaJs, Lwów, Jagiellońska

{li drukarni Wł. Łosińskiego (pod narządem J, Niedopada) ul, Czarnieckiego 1. 11 — Telefon 527,


